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W niniejszej pracy zależy nam na ukazaniu pewnego zjawiska poe- 
tycko-światopoglądowego, kojarzącego się z dokonaniami twórczości Ro
berta Rożdiestwienskiego.

To, co nie istnieje społecznie ■— nie istnieje w ogóle. Z tej przyczyny 
postulat i twierdzenie, że dzieło literackie jest czymś swoistym i że ba
dając je, należy głównie ową swoistość mieć na uwadze, badać utwór 
jako utwór właśnie, nie zaś jako manifestację światopoglądu, życia klasy 
społecznej czy grupy w jej ramach, wydaje nam się nieuzasadnione. Li
teratura natomiast, utwory literackie to formy artystycznego organizowa
nia tego, co Louis Althusser nazywał ideologią. Ideologia zaś „jest — 
jak pisze autor Pour Marks — systemem (posiadającym swoją logikę i swe 
własne przymusy) reprezentacji (obrazów, mitów, pojęć) istniejącym 
i pełniącym określoną rolę w obrębie społeczeństwa”1. I, jak słusznie 
stwierdza Bogdan Owczarek:

Pisarz nie tworzy bezpośrednio ideologii, tylko ją uwidacznia, jest o tyle ideolo
giem, że najpierw jest twórcą [...] pisma, literatury, która wyraża ideologię (wy
rażanie ma tutaj znaczenie uformowania w czytelny kompleks znaków). W tym 
sensie problem ideologii — szerzej, ekspresywności ideologicznej [...] sprowadzony 
zostaje do zagadnienia lektury. [...] lektura ideologiczna w tekście jest podwójnie 
ograniczona. Raz socjologicznie — pisarz jako ideolog pozostaje zawsze w całoś
ciowej strukturze ograniczony do określonego punktu widzenia, określonej problema
tyki ideowej — czyli jest to zawsze lektura częściowa (stąd może być sprzeczna 
wewnętrznie jako zestaw kilku częściowych problematyk). Drugi raz jest ograniczona 
semiotycznie. Lektura organizowana przez tekst podlega regułom kompozycji i fa
bularnej logiki tego tekstu. Można nadto dojść do wniosku, że tak określone 
pojęcie lektury niespodziewanie wiąże te problemy, które w różnych koncepcjach 
teoretycznych traktowane były osobno (na przykład problem społecznego ograni
czenia podjęty przez socjologię literatury z jednej strony i problem „swoistości”

1 L. A l t h u s s e r :  Pour Marks. Paris 1966, s. 250; również L. A l t h u s s e r ,  
E. В а 1 i b a r: Czytanie „Kapitału”. Wstępem opatrzył T. M. J a r o s z e w s k i .  
Przełożył W. D ł u s k i .  Warszawa 1975, s. 345.
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porządku literackiego podejmowany w różnych koncepcjach estetycznych •— z dru
giej).2

Dokonywać owej lektury ideologii poprzez tekst będziemy na przy
kładzie poematu R. Rożdiestwienskiego 210 шагов (ukazał się w druku 
w 1979 roku)3. Poemat ten rozważa przemiany w historii, problemy prze
mijania czasu, wiecznie trwałej pamięci czynów bohaterów, którzy od
dali swe życie Ojczyźnie, ludzkości; przedstawia Moskwę, Plac Czerwony, 
Mauzoleum, ludzi, którzy rewolucji dokonali i potrafili obronić jej war
tości; przedstawia także młodzież, komsomolców na wielkich budowach. 
I jakkolwiek już wcześniej spotykaliśmy się z podobną problematyką 
w licznych jego wierszach i poematach, to jednak okazuje się, że dopiero 
w poemacie 210 шагов mamy do czynienia ze swoistym dystansowaniem 
się wobec problemów wcześniej przez nas wymienionych, swoistym jakby 
podsumowaniem dotychczasowej twórczości. Utwór ten łączy w sobie 
elementy poematu opisowego (jego świat przedstawiony konstytuowany 
jest najczęściej przez motywy statyczne, zasadniczą zaś formę wypo
wiedzi stanowi opis) i poematu dygresyjnego (fabuła nie stanowi 
głównego trzonu utworu, lecz jest przerywana dłuższymi rozważaniami 
i refleksjami autora. Na plan pierwszy, przed fabułę wysuwa się postać 
narratora, który opowiadane zdarzenia traktuje jako pretekst do wypo
wiadania różnorodnych refleksji, uwag, lirycznych uogólnień. Czasem 
narrator przerywa opowiadanie, by snuć dygresje. Nadają one szczegól
nego charakteru całemu utworowi i decydują o swoistości jego stylu. Nar
rator zwraca się w nich wprost do czytelnika, jakby „dyskutuje” z nim 
po to, aby móc zakomunikować o przeświadczeniach ideowych pisarza). 
W poemacie 210 шагов toczy się dialog „ja indywidualnego” i „ja spo
łecznego”. Odnalezienie wspólnego języka dokonuje się na płaszczyźnie 
świadomości mitycznej. Częste w utworach Rożdiestwienskiego użycie 
ironii czy autoironii w poemacie 210 шагов zostaje wyeliminowane. Do
minuje w nim tonacja patetyczna. Ironia jest narzędziem dekompozycji, 
niszczy mit. Patos — odwrotnie — stanowi elementarną formę mitotwór- 
stwa. Odpowiada takiej sytuacji, gdy „ja”, przekonane o doniosłości 
swego punktu widzenia i swoich racji, czuje się w prawie, by je uspo
łecznić, by nadawać zajmowanej postawie wzniosłość właściwą wartoś
ciom powszechnym. Identyfikuje się wówczas z jakimś — domyślnym — 
„my”, które ma stanowić ponadosobisty równoważnik jego „roli”. Styl 
patetyczny jest świadectwem owego sięgnięcia podmiotu poza siebie, wyj-

2 B. O w c z a r e k :  Id eo lo g ia . T e k s t .  L e k tu r a .  „Miesięcznik Literacki” 1974,
nr 2.

8 P. Р о ж д е с т в е н с к и й :  Ш а ги  и ст о р и и  (К  в ы х о д у  в свет п о э м ы  Р о 
берта Р о ж д ест венско го  „Д вест и бесят ь ш а г о в ”. Б е с е д ы  с авт ором.). „Литературная 
газета” 1978, 20 декабря.
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ścia z ograniczeń „prywatności”, próbą skonstruowania mitycznej osoby 
przeżywającej i wypowiadającej się w imieniu jakiejś zbiorowości, jest 
to ekspresja poddana społecznej cenzurze, ale nie z zewnątrz, lecz przez 
owo mityczne alter ego podmiotu.

Все, что угодно, 
может еще

судьба напророчить: 
от неожиданной тишины 
до грома внезапнейшего...
Дай мне
уверенности твоей,

Красная площадь!
И помоги мне 
себя отыскать — 
завтрашнего...
Главная площадь, 
ты поддержи,

выслушай,
вывези... [...]

[...] Грохот сердца.
Квадратных плечей разворот.

Каждый час
пред глазами друзей и врагов 
начинаются

прямо от Спасских ворот
эти —
памятные —
двести десять шагов... [...]
[...] Грохот сердца.

И высохших губ немота.
Двести десять шагов 
до знакомых дверей, 
до того —

опаленного славой —
: оста,

молчаливого входа 
в его Мавзолей... [,..]4

Styl patetyczny staje się tu znakiem łączności ze zbiorowością. Ta 
łączność następuje nie na płaszczyźnie zracjonalizowanej wspólnoty 
działań i celów, ale wspólnych komponent świadomości. Odwoływania 
do symboliki związanej z Placem Czerwonym, uroczystą zmianą warty, 
rozpoczynającą się przy Bramie Spasskiej, a prowadzącą do wejścia do 
Mauzoleum Lenina, jest opowieścią o tym, co stało się in illo tempore (jak 
pisze Mircea Eliade)5, to znaczy, że wezwanie podmiotu lirycznego

4 P. Р о ж д е с т в е н с к и й :  210 шагов. Москва 1979, s. 7, 8, 11.
5 M. E l i a d e :  Sacrum. Mit. Historia. Warszawa 1969, s. 117.
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(Дай мне уверенности твоей, Красная площадь! И помоги мне себя 
отыскать — завтрашнего... Главная пощадь) jest ujawnieniem tego, со 
w strukturze „ja” jest indywidualne, nacechowane temporalnie (dziejące 
się tu i teraz, choć powtarzające równocześnie ogólniejszą prawidłowość), 
jak i to, co w strukturze „ja” jest społeczne, bo powtarza, daje wizję 
mitu, w pewnym sensie obrazu archetypicznego6 7. Czemu jednak służy to 
odwołanie się do języka mitów? Ze świadomością, że będzie to wytłuma
czenie niepełne — jednostkowe — odpowiedzmy tak: służy społecznemu 
porozumieniu. Służy — dodajmy — socjalizacji przeżyć „ja”. Jest to 
płaszczyzna, na której podmiot wiersza może się kontaktować ze zbioro
wością; porozumiewać, ale także nadać swoim przeżyciom walor ponad- 
indywidualny; „mówi” do zbiorowości, ale także w jej imieniu. Status 
podmiotu warunkuje również jego język. Znaczy to, że preferować on 
będzie pewne — właściwe jego statusowi — sposoby mówienia; to jest 
pewną paraboliczność, hiperbolizację, swoistą wieloznaczność, wizyjność, 
to wreszcie, że opowiedziana rzeczywistość jest niejako podwójnie inter
pretowana: jako opowieść o tym, co było in illo tempore1, ale także jako 
(alegoryczna) opowieść o tym, co jest tu i teraz; rzeczywistość status quo 
jest reaktualizacją, nowym wcieleniem rzeczywistości mitycznej.

W tym miejscu — odstępując od linearnego ciągu opisu — można 
określić genezę tej postawy. Podmiot poematu, wobec niemożności opi
sania rzeczywistości w kategoriach przyczynowo-skutkowych (taka sytua
cja jest możliwa tylko w utworach prozą, nigdy w poezji), opisuje ją 
w kategoriach analogii (dokonując przy tym pewnej mitologizacji). Jed
nakże podmiot nie jest w swych działaniach wolny. Jego ewolucje są 
zdeterminowane czynnikami ponadindywidualnymi. Dadzą się wyinter
pretować jako sposób odpowiedzi na rzeczywistość. Ciąg tych współ
zależności (w ogromnym uproszczeniu) da się przedstawić (patrząc z pun
ktu widzenia tego, czym jest rzeczywistość w świadomości podmiotu, nie 
tego, czym jest obiektywnie) mniej więcej jako etap bezkonfliktowego 
widzenia rzeczywistości i przeświadczenia o możliwości jej racjonalizacji.

[...] Вся история 
нашей живучей 
Земли — 
предисловие 
к этим

6 Т. Jung „archetypy [...] określa jako »psychiczne relikty niezliczonych prze
żyć tego samego typu«; chodzi o doświadczenia nie danego osobnika, ale jego przod
ków; ich wyniki dziedziczy struktura mózgu i one to a priori determinują prze
życia indywidualne”. (M. B o d k i n :  Wzorce a r c h e ty p o w e  w  p o e z j i  tr a g ic zn e j .  
„Pamiętnik Literacki” 1969, z. 2, s. 211).

7 Więc także w „czasie świętym” w rozumieniu M. Eliadego, na początku. 
(M. E 1 i a d e: Sacrum. Mit...).
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двумстам десяти!..
Двести десять шагов,

двести десять шагов. [...]
[...] Сквозь безмолвье

ушедших в легенду
полков [...]

і...] Память, память,
за собою

позови
в те далекие, 
промчавшиеся дни.
Ты друзей моих ушедших

оживи,
а друзьям живущим 
молодость верни. [...]
[...] Я хочу не просто вспомнить

имена.
Я хочу своим друзьям

в глаза взглянуть. [...]
[...] Уставать,

шагать
и снова уставать... [...]

f...] Дай мне силы 
ничего

нс забывать.8

W tym wierszu sakralizacja historii pociąga za sobą konsekwencję, 
którą jest ambiwalencja wobec sacrum i jego hierofanii9. Historia jest 
tym, wobec czego czuje się lęk, co zabija, ale co jest jednocześnie przed 
miotem kultu, jest przedmiotem wielkości.

[...] Маршал 
приказывает 
и просит:
.,Встань, лейтенант!

Постарайся!
Смоги...” [...]

[...] Просит история...
И тогда 
встал

лейтенант. [...]
[...] Встал 
и пошел на врага,

как вслепую! [...]
[..■1 Встал лейтенант!..
И наткнулся

на пулю. [...]

8 Р. Р о ж д е с т в е н с к и й :  210 шагов..., s. 28—29.
9 Zob. analizę tej ambiwalencji u M. E 1 i a d e: Traktat o historii religii. War

szawa 1968.
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[...] Вздрогнул он,
будто от зимнего ветра.

Падал он медленно 
Упал он

мгновенно.
Он даже выстрелить 
не успел!
И для него наступила

сплошная
и бесконечная тишина...
Чем этот бой завершился — 
не знаю.
Знаю,

чем кончилась
эта война!.. [...]“

Owo „pragnienie wielkości” oznacza takie ukonstytuowanie podmiotu, 
by, będąc wyrazicielem pragnień i dążeń zbiorowości stał jednocześnie 
ponad tą zbiorowością, by partnerem dialogu był nie „inny”, ale siły 
ponadosobowe i w dużym stopniu samoistne i samowolne, jednym sło
wem — historia. W obu cytowanych fragmentach historia jawi się 
w dwóch wymiarach: jako doświadczenie gatunku i jako doświadczenie 
osobnicze. Wskazują one na pewną dwoistość obrazu historii. Oto historia 
doświadczona jawi się jako mieszanina patosu, zadumy, wzruszenia, pro
testu, historia gatunku jest tylko patetyczna. Uczestnicy historii doś
wiadczonej są realni, uczestników historii gatunku pamięć gatunku utr
waliła w wymiarach postaci mitycznych, utrwaliła ich nie jako osoby, 
ale jako symbole. Rzeczywistość status quo poematu nie jest jedynie — 
domyślną — analogią przedstawionej sytuacji mitycznej, ale również to 
rzeczywistość mityczna zostaje przywołana po to, by wyjaśnić wydarzenia 
dziejące się tu i teraz:

[...] Так было
в нашей жизни быстротечной: 
пришел
взамен войны —
Великой и Отечественной —
Великий
и Отечественный 
труд!.. [...]
[...] Что ж, 
завтра будет проще?
Будет легче?
Наоборот:
сложней!

наверняка!..

10 Р. Р о ж д е с т в е н с к и й :  210 шагов..., s. 51, 52.
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Уже сейчас —
совсем не для забавы —
заводим мы

незряшный разговор:
Какая магистраль

нас ждет
за БАМом?

Где он лежит — 
грядущий Самотлор?.. [...]п

Potraktowanie wydarzeń status quo jako powtórzenia wydarzeń mi
tycznych (w tym fragmencie trud, staranie, wysiłek) nie tylko sprawia, 
że stają się one jakby nową realizacją (reaktualizacją) mitu, ale kieru
nek tego oddziaływania jest odwrotny: rzeczywistość status quo niejako 
desakralizuje mit. W ten sposób teraźniejszość kształtuje rzeczywistość 
mityczną. Ona ją odpatetycznia, uzwyczajnia — mówiąc jeszcze inaczej — 
racjonalizuje. Podmiot zaś nie jest nastawiony na chłonięcie świata, ale 
na jego kształtowanie. To, co postrzega, jawi mu się jako zadanie. I cho
ciaż nie jest to płynny i nieuporządkowany zbiór zdarzeń, ale szereg
0 wyrazistej strukturze — odbiór świata jest równoznaczny z wartościo
waniem postrzeganych elementów i ich selekcją. Ani porządek percepcji, 
ani rzeczywiste usytuowanie zdarzeń w rzeczywistości przedmiotowej nie 
są istotne, istotny jest porządek ich następstw w poddanej kształtującej 
woli podmiotu rzeczywistości przedstawionej. Dopiero ten porządek odnosi 
się do realności, wszakże nie jej struktury postrzeganej, ale wydeduko- 
wanej z niej zasady o przedstawianiu świata zewnętrznego i wewnętrz
nego w postaci wizji: funkcjonalnego wbudowywania poezji (tym samym
1 poety jako nośnika społecznych ról) w rzeczywistość społeczną. Nie to, 
jaka jest rzeczywistość przedmiotowa, określa działania poety, ale to, 
jakie tendencje w niej panują: nie sfera przedmiotów, ale sfera świado
mości ukształtowanej wprawdzie przez teraźniejszość, lecz zmierzającej 
do wyjścia poza jej ograniczenia. Odbijającej w tworzonych przez siebie 
całościowych strukturach strukturę tej realności, której jest wytworem, 
ale i modelującej owe struktury społeczne. Znaczy to, że w poemacie 
R. Rożdiestwienskiego odnajdujemy: poznawczy optymizm, funkcjonalne 
rozumienie zobowiązań poezji, zakorzenienie w zbiorowości. Dotyczą one 
funkcjonalnego usytuowania poety w rzeczywistości społecznej, której 
Struktura — rzeczywista lub potencjalna — jest w swej istocie racjo
nalna, rządzona przez dające się kierować siły. 11

11 Tamże, s. 30, 32, 35.



124 G R A Ż Y N A  L E W A N D O W IC Z -B O C IA N

Гражина Левандович-Боциан

ИДЕОЛОГИЧЕСКИЕ АСПЕКТЫ ПОЭМЫ РОБЕРТА РОЖДЕСТВЕНСКОГО
„210 ШАГОВ”

Р е з ю м е

В поэме Роберта Рождественского 210 шагов идет диалог между „я инди
видуальным” и „я общественным”. Отыскание общего языка осуществляется 
на плоскости мифического сознания. Лирический субъект поэмы, не имея воз
можности полной рационализации действительности, совершает некую мифо
логизацию. Не имея возможности описания действительности в причинно-след
ственных категориях, описывает ее при помощи аналогии. Но действительность 
status quo в поэме десакрализует миф (она хочет лишить ее патетики, нео
быкновенного — стремится к рационализации).

В поэме Роберта Рождественского находим познавательный оптимизм, 
функциональное понимание обязанностей поэзии.

Grażyna Lewandowicz-Bocian

IDEOLOGICAL ASPECTS OF ROBERT ROZDIESTWIENSKI’S POEM 
„210 ШАГОВ” („210 PACES”)

S u m m a r y

In his poem 210 paces Robert Rożdiestwienski offers a dialogue between the 
individual „I” and the social „I”. The establishing of a common language is accomp
lished on the plane of mythical consciousness. In view of the impossibility of full 
rationalisation of reality the subject of the poem is achieved by a certain mytho
logical translation. In view of the impossibility of describing reality in cause and 
effect categories it is described in terms of analogy. But reality, status quo in the 
poem, desanctifies the myth (removes its poetic, quality, makes it ordinary — 
rational).

In Robert Rożdiestwienski’s poem we discover a cognitive optimism, a functio
nal understanding of the commitments of poetry.


